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Problem mniejszości 
narodowych w Polsce. 


Im dalej poza nami pozostaje buk armaf, 
i goić się zaczynają ciężkie rany zadane woj- 
ną, tem wyrażniej i bardziej zdecydowanie wy- 


suwa się na czoło zagadnień państwowych, 
utrwalenie wewnętrznej konstiukcyi państwo- 
wej, na porządku dziennym staje leż zagadnienie 
mniejszości narodowych. Z ustaniejn wojny na- 
stąpić musi zlikwidowanie wszelkich z nią zwią- 
zanych zarządzeń, muszą pójść w zapomnienie 
wojenne metody rządzenia, aby uczynić miejsce 
poszanowaniu pełni prawa, wolności narodo- 
wej 1 swobód obywalelskich. Jeżeli paustwo i 
społeczeństwo, po uporaniu się z niebezpieczeń- 
'stwami z zewnalrz, nie chce przeżywać równie 
niebezpiecznych wstrząśnień wewnęlrznych, nn. 
si na tę drogę wstapić i rozwiązywać je nietyl- 
ko w teoryi, ale dać im pełny wyraz w praktyce 
swego życia. 

O ile chodzi o leoryę, uchwalona przez 
sejm konstytucya daje wyraz lemu pokojowemu 
ustrojowi państwa, który zapewnia każdemu oby- 
watelowi pełnię praw i swobód, każdej naro- 
dowości i każdemu wyznaniu wolność wszech- 
stronnego rozwoju. Ale konstytucya sama, jest 
dopiero szatą, w którą odziana musi byćji którą 
wypełnić ma xarysowana dopiero Ireść. 

Niewolno nikomu zamykać oczu na to, że w 
ustalających się granicach Polski, około 30 pro. 
ludności słanowią narodowości niepblskie. Pro- 
cent ten jest bardzo poważny, dlatego też tem 
większą wagę trzeba przywiązywać do jak naj. 
spieszniejszego rozwiązamia wszelkich kwestyi 
narodowościowych, aby z jednej strony w imię 
obowiązującej każdy kulturalny naród sprawie- 
dliwości, z drugiej, w dobrze zrozumianym île- 
resie państwa, przez ukrócenie w prawach tak 
wielkiego odsetka ludności, nie zmusić go do roli 
rozsadzającej zwartość organizmu państwowógy. 

Tak pierwszy, jak i drugi wzgląd jesl pier- 
wszorzędnego znaczenia i każdy z nich wystar- 
cza, aby rozwiązaniem tego problemu jak naj- 
prędzej i jak najgorecej się zająć. Zachęta du 
lej działalności powinna wyjść od nas, gdyż 
my kresowcy, w pozostawieniu wszystkiego po 
staremu, widzimy najlepiej calą grozę niebez- 
pieczeństwa. 

Ostatnio dochodzą nas wiadomości, że (uk 
rząd. jak i eentrowe stronnictwa ludowe opra- 
eowują projekty autonomii narodowościowej dla 

alicyi wschodniej, wznowione też maja być 

przez rząd konierencye z ludnością żydowską. 
Jak z tego widzimy, na pierwszy ogień wy- 
brano sprawy najbardziej piekące i w szcze- 
śliwem ich rozwiązaniu będzie wykonana naj- 
ważniejsza część roboty. 

O ile chodzi o kwestyę ukraińską, tru- 
dność leży w lem, że po stronie ukraińskiej 
uie pogodzono się jeszcze z faklem przynależ- 
ności (ialicyi wschodniej do Polski, a bez uzna- 
nia tej dziś jedynie realnej podstawy, o obo- 
pólnych układach i dojściu do zgodnego poro- 
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każdy wyraz 4 Mk. 
Cala stronica 16,000 Mk., pół stroniey 5.000 
Mk.. cała stronica pierwsza (pad naęłówkiem) 
38.606 Mk., jedna szpalta na pierwszej stronicy 
10.080 Mk. — Paski na kolumnach tekato- 

wych po cenie „Nadesłanega”, 
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by śląskiej. 


Francuska propozycya w sprawie podzialu ú. Sląska. 


be Rond domaga się przyznania Polsce okręgu przemysłowego. 


WARSZAWA, 15 lipca (tel. wt). 


Generał |towiee, Zabrze, Gliwice, Bytom, Królewska Kufa, 


Le Rond wystosował do rządów państw sprzy- |jakoteż skrawki powiatu Tarnogórskiego i bubli- 
mierzonych propozycyę dotyczącą sprawy po- |nieckiego powinne przypaść Polsce. 


działu G. Sląska. 


Gen. Le Rond miał zazmaczyć, że w razie 


Według tej propozycyi powiat Pszczyński i|dalszego oporu ze strony Anglii winna być 
Rybnicki tudzież cały obszar przemysłowy, Ka- | uwzględniona conajmniej linia Sforzy. s 
FOS E ESEA PŁW UE AP ZEE E TAAK E WYR RRROREWA 


O termin zwołania Rady 


WARSZAWA, 15. 7. (Tel. wł,). Według de- 
pesz z Londynu rząd angielski zawiadomił rząd 
francuski, że życzy sobie  Odroczemia terminu 


zwołania Rady najwyższej aż do ukończenia od. 

bywającej się obecnie 

miniów brytańskich. 
W odpowiedzi rząd francuski zaproponował 


kosierencyi premierów do- 
-aa 7 


i m El ri 
NAJWYZSZEJ. 
zwołanie Rady najwyższej na 24 lipca. 

Według stanowiska rządu francuskiego rze- 
czoznawcy państw sprzymierzonych, którzy be- 
dą wysłani na G. Śląsk 'dla opracowania wnio- 
sku w sprawie granicy polsko - niemieckiej, winni 
przedstawić swoje wnioski najdalej do tego ter- 
minu. 


Kto gwałci traktat ryski. 


Noty rządu sowieckiego i polskiego. 


WARSZAWA, 15. 7. (Pat.), Wydział prasowy 
M. S. Z. podaje do wiiądomości notę rządu 
R. SSS. R. do rządu polskiego, otrzymaną 8 lip- 
ca b. r. następującej treści: 

Nota podkreśła tolerowanie i finansowanie 
komitetu politycznego Sawinkowa, tworzącego ja- 
koby za wiedzą rządu polskiego czołowe oddzia- 
ły partyzanckie, mające napaść na Rosyę w mo- 
mencie zaburzeń, wywołanych przez własnych a- 
gentów. Nici łączące wyżej wspomniane osoby 
ze spiskiem pieotrogradzkim — twierdzi nota — 
są już w ręku władz sowieckich. Sawinkow za- 
warł antysowiecki układ z przedstawiciełąami ko- 
zacczyzny. Rząd polski tych przedstawicieli u- 
znal. Polski sztab generalny odegrał główną rolę 
w organizowaniu (?) sprzysiężenia w samej Ro- 
syi. Nota kończy się poruszeniem stosunków rzą- 
du polskiego z Petlurą, Bałachowiczem, Komite- 
tem Bia:oruskin i z całym szeregiem osobisto- 
ści wregich R. S. S. R., domagając się wyzgie:lle- 
nia z Polski wyż wymienionych, rozwiązania 9r- 
ganizacyi i ukarania winnych współdziałania 
sunkcyonaryuszów rządu polskiego pod kontrolą 
mięszanej komisyi polsko - rosyjskiej. 

WARSZAWA. W odpowiedzi rząd polski wy. 


nizacye awiytlolszewickie albo zostały już rozwią- 
zane, albo pozbawione wszelkiego zabarwienia 
politycznego, członkowie zaś poszczególnych grup 
korzystają jedynie z prawa azylu. Niektóre orga- 
nizacye wymienione przez notę rosyjską są rzą- 
dowi polskiemu zupełnie nieznane. Kategorycznie 
dementuje się posadzenie włacz wojskowych pol- 
skich 0 jakiekolwiek zasilanie czy udział w pow- 
stańczym ruchu antyrosyjskim. 

Dalej nota wskazuje na poważne niedokład: 
ności w wykonaniu traktatu ze strony rosyjskiej. 
Qddziały sowieckie zajmują miejscowości przy” 
znare Polsce, jocjazdy przzkraczają granicę. Rząč 
polski posiada broszury agitacyjne, wydawane 
przez urzędowe instytucye rosyjskie. Wie też o 
innych organizacyach antypolskich, współpracow= 
nikami których są popierani przez R. S. S. S. R. 
komuniści - Polacy lub jeńcy polscy, działający 
pod przymusem. > 

Wie rownież © propagangziz ua Ukrainie, 
skierowanej przeciw Galieyi w celi wyw s'asia 
powstania przez specyalte oddziały. Podobnie nie- 
sumiennie załawticna jest sprawa repatryacyi i 
amnestyi. Nata kończy s$ odrzuceniem propozycyi 
R. S. S. S. R. utworzenia komisyi mieszanej, ma. 


sial notę w której przytacza ze swej strony fakty |jącej na celu pozbawienie azylu pewnych osób, 


pogwaicenia traktatu przez rząd rosyjski. 


EH 


ra "WI 


Lrzymy, jak mimo calego morza udręczeń i krwi, 
jakie dzielilo Irlandyę od Anglii, dziś rozjroczy- 
naja się konferencye ugodowe, o klórvch nie- 
legalny prezydeni, nielegalnej republiki irandz- 
kiej wyraża się z pelnią optymizmu, ie nie na- 
leży wątpić, że i sprawa polsko- ukraińska da 
się sprowadzić do wspólnego mianownika. A 
słanie się to iem prędzej, jeżeli nie będzie się 
rozdrapywać bolesnych ran, i jeżeli dzisiejsza 


zumienia trudno na razie mówić. Ale gdy pa- |adminisiracya polska swą praworządnością, a 


Orga”' jako 


niezgodne z suwerennością Rzpllej. 
E KTGIGASTAAIE TA UE ESCORT "ZCTTTTK WEI 


nie jeden ciężki grzech ma ona na sunieniu, 
uzdrowienie stosunków swem postępowaniem 
ulalwi. 

Z powodu ważności zagadnienia, należy jak- 
najgoręcej powitać wszelkie próby stworzenia 
zgodnego wspólżycia narodowościowego, a pol- 
ska klasa pracująca, niepoślednią odgrywajacu 
lu rolę, calą swą organizacyjną sila, wesprze 
le pożądane usiiowania. 
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zpZIEMNIE LUDOWY 


Dziśw sobotę 12 lipca o godz. 8. wieczór 


Na pograniczu dwóch światów (der Dybuk)| 


Legenda dram. w 3 aktach SZ. AN-SKIEGO. 
godzinie Smej wez PREMIERA „DN 


Sprzedaż biletóswy dziś i jutro od 


(Saia (GEIN) 


W sobotę 16 Jipca o g. 8- -mej wieczór 


PIESRIARZE 


dramat w 4 akt. Marka Arnsztajna. Reżyserował L Kacison 

NASZEGO jci A“ dram.'w 4-ch aktach Leonida 
i Andrejewa. Reż. L. Kadison. 

11—22 íi od 5-tej przy kasie teatru, 


Kierownik trupy ; 
© a; MAZO. 


Rzeczoznawcy przybywają na G. Sląsk w sobotę. 


WARSZAWA, 15 lipca (tel. wł.). Z 


aliancka Komisya rzeczoznawców. 


Z Paryża donoszą, że w sobotę przybędzie na Górny Sląsk 


Wojna wypowiedziana Żeligowskiemu. 


RYGA, 


„na. Zeligowskiemu, 


KORFRNTY WEŻMIE UDZIAŁ W OBRADACH 
RADY NAJWYŻSZEJ. 

GDAŃSK, 15. 7. (EE) Pisma niemieckie do- 
noszą, że W. Korfanty wyjeżdża do Paryża w 
porozumieniu z rządem polskim celem wzięcia u- 
działu w obradach Rady najwyższej. 

—ĄGĘ— 
PROJEKTY URZĄDZANIA SIĘ NA G. ŚLĄSKU. 

WARSZAWA, 15. 7. (Tel. wł). Z Bytomia 
donoszą, że w górnośląskich kołach kierowni- 
czych domagają się, aby w tej części Śląska, 
która będzie przyłączona do Polski, powołano 
do życia specyalny gabinet ministeryalny weding 
klucza partyjmego. 


—9060— 
CIĘŻKA DOLA UCHODŹCÓW ŚLĄSKICH. 
BYTOM. (Pal) 15. lipca. Lchodźev pol- 
scy z powiatów zachodnich G. Śląska zmuszeni 
do ucieczki przed prześladowaniami niemieckik 
mi a przebywający w obozach uchodźców w 
(ioczatkowicach powiatu Pszczyńskiego, wysła- 


li do komisyi międzysojuszniczej w polu na- 
Sowia prośbę: 


15 lipca (E. E.) Radio. Rząd białoruski 


rezydujący w Kownie wypowiedział wojnę 


My uchodźcy polsev z powialów nirzelec- 

kiego, Kożielskiego. Opolskiego, Raciborskiego, 
Prudnickiego, Oleskiego, Klaczhorskiego, i Glup- 
czyckiego w liczhie 1.500, przesywający w przy- 


lulisku dla uchodźców, prosimy komisyę mię- 
Dae za, aby umożliwiła nam. oraz na- 
szym braciom lulajacym się pó różnych okoli- 
cach Słąska, powról w rodzime strony, w któ- 


rych dziś jeszcze stoją oddziały niemieckie pad 
różnymi pozorami. 

Wielka część uchodźców, która próbuje po. 
wrógić, została aresztowana, kilku z nich za. 
bito. codziennie masami  przyby wają nowi 
uchodźcy z innych okolic do naszego przytuliska. 

—— eest — 
Odroczenie sprawy sigskiej? 

BERLIN, $15 lipca (Pat.). Dzisiejsze pisma 
niemieckie zamieszczają szereg doniesień z Bazylie 
i Genewy, według których na wniosek angielski 
rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej będzie 
prawdopodobnie odroczone do jesieni. Depesze 
te donoszą, jakoby rząd włoski miał się zgodzić 
ua propozycye angielskie. 

—.0.— 


Nz. 166 
|Emigracya Niemeów z Górnego Sląska. 
BERLIN. 14 lipca (Pat.j. „WVorwarts* do- 
nosi, że od chwili otwarcia połączenia kolejowego 
z G. Śląskiem 40.000 osób opuściło G. Śląsk 
do się do Niemiec, 


—466— 


POSEŁ SOWIECKI KARACHAN PRZYJEŻDŻA 
DO WARSZAWY- 

WARSZAWA, 15. 7. (Tel. wł). Tutejsz a ko- 
misya sowiecka dla spraw repatryacyi otrzymała 
wiadomość, że poseł ros. rep. sow. Karachan 
przyjedzie do Warszawy wraz z całym składem 
osobistym poselstwa w drugiej połowie lipca. Po- 
selstwo rosyjskie mieścić się będzie w hotelu 
Pretoria. 


—gPEEĘ= 
Romunikacya pocztowa z Austryą. 
WARSZAWA, 15 lipca  (Pal.). „Monitor 


polski* zamieszcza rozporządzenie ministra poczt 
z 24 czerwca b. r. łyczące podjęcia wzajemnego 
pocztowego ruchu paczkami między Polską a 
Austrvą, 
—49%8—- 
POWRÓT ao DO WARSZAWY. 

WARSZAWA. (F. "15. lipca. Wczoraj 
wrócił po kilkudniowej BAA do War- 
szawy prez. Witos i przewodniczył na posie+ 
dzeniu rady ministrów, poświęconemu sprawie 
projeklu ordynacyi wyborczej do sejmu. 

— +e — 
ZABURZENIA W POZNANIU NA TLE EKONO- 
MICZNEM. 

POZNAŃ, 15. 7. (Pat.). „Przegląd Poranny“ 
donosi: Poznań był w dniu wczorajszym widow- 
nią zaburzenia. Wiec zwołany na pl. Bernardyń- 
wa przez N. P. R, na którym wysuwano żą” 
dania ekonomiczne, udało się wprawdzie po prze- 
| mówieniu kilku posiów sejmowych spokojnie roz. 
wiązać, atoli pewne grupy urządziły demonstra- 
cyę. Na starym rynku wybito 20 wystawowych 
szyb sklepowych, ucierpiały ulice Wielka, Szero- 
ka, Pocztowa i Nowa. Dzięki przylomności po- 
licy udało się przy pomocy wojska zlikwidować 
zajście około godz. 12 w nocy. 


== 
Przed rokowaniami Anglii z Irlandyą, 
IIORSEA. 15 lipca (Pat.) Spotkanie Lloyda 
Georgea z Valerą nastąpi dziś popołudniu Be- 
dzie ono ało charak tylko informacyjny. 


Już aż otwarty Haniel korzemy dliatesów i i win pokoje do śniadań nod firma: 
Eugeniusz Bojarski i Ska Czarnieckiego 2 


poleca: 


i zagraniczne. 
kąski. Doborowa i smaczna kuchnia, poleca się PT. Publiczności. 


Towary doborowej jakości wina, wódki, likiery, kraiowe 


Bufet obficie zaopatrzony w gorące i zimne prze- 


Kartki z drogi. 


PUCK, 8.80 lipca. 


Prawdę powiedziawszy, miasteczko Puck jest 
zakazaną dziurą, w której po oglądnięciu zatoki 
niema co robić i godziny dłużej. Żądny wrażeń 
kąpieli morskiei może zaznać ich tutaj — „od do-| 
mu kuracyjnego, nazywanego w potocznej mo- 
wie po staremu „Kurhausem* — idzie się aleją 
do miejsca kąpiełowego. Wszystko tu w mieście 
jak i nad zatoką jest jeszcze w stanie bardzo 
prymitywnym, to jest nieprzystosowanym do na- 
głej wziętości, jaka przypadła w udziale temu 
skrawkowi ziemi, przyznanemu nam „wielkodu- 
sznie' przez potężnych tego Świata. W lokalach 
noszących wieie obiecujące napisy „restauracyi', 
dostać można jedynie lichego piwa, dużo wódki, 
szpetnych papierosów i kiełbasy, po której smak 
do jedzenia odchodzi: Puck wraz z okolicą za 
czasów pruskich nie miał żadnej pretensyi do; 
nazwy letniska, obecnie dopiero ze zmianą wa- 
runków staje się jedną z najpopurarniejszych miej. 
scowości w Polsce. Że wtargnie iu cywilizacya, 
pobuduje wille, aleje, ulice, przeprowadzi szereg” 


urządzeń, niezbednych dia kulturalnego, pragną- 
cego wygody cziowiska -- nie ulega wątpliwości: 
lecz że z tego przewróci się tubylcom w głowie i 
odczują to na kieszeniach swych przyjezdni — 
to też pewne. 

gi Przed przedsiębiorczością jednostek . kon- 


sorcyów otwiera się tutaj, na polskiem Pomorzu 
wielkie pole: wszystkiego tu brak, wszystko się 
przyda. Wszystko tu pachnie jeszcze ciszą siel- 
ską i morzem; Kapitał i energia, włożona tutaj, 
opiaci się stokrętnie, gdy się zważy, że wybrzeże 
ma wszystkie dane, aby stać się polską riwierą, 
zwłaszcza kiedy zapoczątkowane już olbrzymie 
dzieio budowy portu w Gdyni stanie się faktem 
zrealizowanym. Przemysł — przedewszystkiem blu. 
dowlany Ii gospodni ma tu pierwszorzędne wa- 
runki rozwoju, a rozumni biędą ci, którzy wcześniej 
Skierują w tę stronę swą uwagę i wcześniej się 
tu zainstalują, póki wybrzeże polskie jest jak 
jeden wielki odłóg, czekający na uprawę. Za dwa 
łata ceny gruntów z pewnością nie będą ani w 
przybliżeniu podobne do dzisiejszych. 

W miasteczku pełno żołnierzy ladowych i 
morskich tak, że robi ono wrażenie jakiegoś obo- 
zu wojskowego. A jest także obecnie zairzęsienie 
kobiet — oczywiście przyjeznych — młodych i 
starych, przeważnie mniej ładnych — ładne, zda- 
ie mi się, mają coś lepszego do roboty niż k^- 
ślawienie trzewików na brukach puekich lub ga- 
pienie się na wielką wodę, ale przecież tylko wodę 
— które snują się po uliczkach, alejach jak kara- 
kany. Co dzień prawie także zjeżdża jakaś wycie- 
czka nodzieży szkolnej z róznych stron, przewa- 
żnie z Kongresówki, aby po raz piewszy spojrzeć 
przez okienko polskie, tak długo zamurowane dla 
tylu, tylu tęskniacych pokoleń. 

Szczęśliwa młodzież! czy zdaje sobie ona 
Sprawę z tego, jak swobodnie, jak szeroko może 
oddychać — nie tak jak my, za młodzieńczych iat 


duszący się w miazmatach niewoli... 

Lud pomorski, Kaszubi, jest odrębnym ty- 
pem polskiego plernienia. Nie znamy go prawie 
zupełnie; nasza fo:klorystyka uwzględniała bar- 
dzo malo ten szczep, jakby w przekonaniu, że 
przeznaczony on jest na calkowite zatracenie, 
tak jak zatraciły się dla Słowiańszczyzny po- 
|krewne mu szczepy na zachód aż do Hamtturga. 
Nizka jego kultura i kompletne odcięcie od ma- 
cierzy ułatwiało wrogowi wypełnianie „dziejowej 
rnisyi', polegającej na bezwględnem wchłanianiu 
w swój organizm wszystkiego, co znalazło się z 
nim w kontakcie, ale mimo to widzimy dzisiaj, 
ze te, czego dokonała germanizacyjna praca, jest 
nałotem, który nie przeniknął do rdzenia sło- 
wiańskiej duszy. Kaszub rozumie po niemiecku 
i umie mówić po niemiecku ale zachował swą 
świegotliwą mowę o czarownych dźwiękach pra: 
po!skich, narzecze, najpiękniejsze z wszystkich na- 
rzeczy polskich. Posiada powagę swego morza i 
iagodny, wdzięk swych smętnych, monotonnych 
krajobrazów. Może jeszcze na ogół dobrze nie 
mojmuje, co to jest ta Polska, może jeszcze tro- 
chę nieufnie obserwuje, porównywa, może oj- 
czyznę swoją przyjmuje dotąd jak konieczność... 
ale jest pracą jednej genzracyi, aby ten lud, któ- 
rego tylko po wierzchu imała się śnieć prusactwa, 
któremu Niemiec narzucił swój język, szkołę, urzą. 
dzenia lecz nie zdołał narzucić mu swej duszy, 
stanął oczyszczony, Świadomy i dumny z swej 
przynależności narodowej i swego znaczenia na 
krańcowych dziedzinach Polski. 

Gdy, się chodzi po tem nadbrzeżnem mieścię 
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nie sensacyjny lecz niezmiernie 
wykwintny z życia finansiery 
warszawskiej wyświetlają obecnie 


„MARYSIEMEAĆ (pl. Smolki 5) 
TTA A o T EE 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


orp 


NA MERY 


„KOPERNIK“ (ul. Kopernika 9;. 


Społeczne zjawiska w Aaglii powojennej. 


[Odczyt tow. posła Diamanda). 


W wypełnionej sali rałuszowej i wśród ogól. | ru poczęła się dusić. ; 


nego zaihteresowania, mówił wczoraj wieczo- 
rem poseł tow. Diapnand o prądach, nurtują- 
cych w społeczeństwie augielskiem i zasadni- 
czych przemianach, jakie nastąpily tun w zwią. 
zku, jednakże nie w "fakt yvcznym wyniku, minio- 
nego niedawno w ielkiego slrejku. Sire jk jak wia, 
domo, nie zakończył się bynajmniej zwycięs- 
twem robotników — a zasadnicza re- 
forma, od której krok. już tylko ku nacyonali- 
zacyi kopalń, dokonała się tam w naszych o- 
ezach. 

Podłoże tego Taktu, Para poseł Dia- 
mand temi mniej więcej słowy: 

Kiedy przed wojną, uczony angielski Bal- 
fort Baks przyjechał do Wiednia, zapytał go 
Wiktor Adler, jak się tam dzieje socyalistom. Na 
te otrzymał odpowiedź, że socyalistom dzieje się 
źle, natomiast dobrze — socyalizmowi, 

W Anglii, wśród najróżnorodniejszych 
pojęć, sekt i zapatrywań, w Anglii, gdzie dzię- 
ki specyalnej umysłowości społeczeństwa, nie- 
ma lego rodzaju organizacyi socyalistycznej, jak 
n. p. w Niemczech — duch socyalislyczny zda 
sie coraz glębiej to społeczeństwo przenikać, 
Przeświadczenie, że ustrój kapitalistyczny jest 
tain na. najwyższym stopniu rozwoju, wykazu- 
jacym jaskrawo wszystkie jego cechy ujemne 

jest tam powszechne. 

Żądanie nacyonalizacyi kopalń, wysunięte 
tam przez górników, poprzedziła długa. praca 
w kierunku kształcenia sił, dla nowej formy 
produkcyi niezbędnych, zalem inżynierów, te- 
chników różnego rodzaju( i t. d. Komisye pitrla- 
inentarne zajmowały się ta sprawą, kilkakro- 
tnie. Żądanie socyalizacyi opiera się w Anglii 
na przeświadczeniu, że jest ona gospodarczo 
możliwa. 

Mowca przedstawił dalej sytuacyę powojen- 
ną Anglii, która ujrzala się w nader trudnem 
położeniu, kiedy pokonane Niemey musiały swą 
produkcyę węgia pozbywać, zwłaszcza Francyi 
1 Włochom po niskich cenach, stwarzając przez 
lo, dla przemysłu angielskiego fatalną, konku- 
rencyę. Po takich cenach Anglia nie byla | 
stanie dostarczać towaru. 


W nadmiarze lowa- | SE nie pozwoliłaby żebrać jednostkom, ò 


i okolicy, gdy się obserwuje typy tego ludu, gdy 
się styszy wszędzie mowę polską, widzi wszędzie 
jakby od lat zadomowionych tu żołnierzy i ma- 
rynarzy polskich, orły, napisy... wbrew znanej 
rzeczywistości gruntuje się pewnik: Nie, tu nie 
było nigdy Niemiec, tylko majak poczwaray, zmo- 
wa złowroga ciążyła nad tym cichym, zapachem 
morza oddychającym krajem... 

O ile ktoś znosi małomiasteczkową atmosferę 
a ma zapewnioną czy prywatnie czy w którym 
z „hoteli“ aprowizacyę żołądka, może tu w bezru- 
chu i leniwem rozmarzeniu przewegetować kil- 
ka tygodni pod warunkiem, że ma towarzystwo. 
Dystrakcyą mogą być wycieczki, urządzone do 
polożonych dalej na zachód miejscowości nad. 
morskich, do Wejherowa, Kartuz w giębi lądu, 
do Gdyni. Sopot, Gdańska — a przedewszy stkiem 
na półwysep Helu. Niestety, komunikacya na He- 
lu nie jest jeszcze ułatwiona. Kilka razy w tygo- 
dniu chodzą tam wojskowe pociągi robotnicze, 
tez jazda takim pociągiem „wlokącym się powoli 
bez określonego terminu i kresu jazdy — po- 
trzeba zresztą na nią osobnego pozwolenia — 
nie należy do przyjemności. Drugim sposobem 
dostania się na półwysep, widny długa, wązką 
nitką białych piachów z tej strony zatoki, jest wy- 
najęcie łodzi motorowej; ma się wtedy wrażenie 
podroży morskiej ale okupuje się je słono: obecnie 
za przewóz motorówkką na Helu żądają 6000 mk. 
Najlepiej tedy, jeżeli zbierze się większe grono wy 
cieczkowców, które tę kwotę roziożyły na poszcze. 
gólnych członków; zapewniam, że się wówczas 
jedzie o wiele swobodniej i raźniej, bo bez obcią- 


Tu pa maki! prelegent momenty, 'bez- 
pośrednio poprzedzające wielki strejk angielski. 
W marcu bież. roku przywódca robotników Lod- 
ges zaznaczył, iż przemysł górniczy Anglii stoi 
wohec bankructwa. Tloyd George zwrócił się 

apelem do społeczeństwa, by zwalezalo pras 
dy, dążące do przewrotu. W parlamencie an- 
gielskinn wszczyna swą działalność „Związek 
oszczędności, a Lloyd George ulega [ym oszcze- 
dnościowym lendencyom, i pfizeciw stawia się sla- 


nowezo dążeniom robolników. 
Przemysł angielski w  nmajgłówniejszych 
swych działach — słaje. Wytwarza się sylua- 


cya groźna w lem 12 milionowom mieście, kló- 
re samo sobie wystarczyć nie może, klóre hez 
dowozu produktów, pracy w porlach i przemy- 
sle, byloby skazane na męki i konanie z głodu. 

l w lym nastroju stala się rzecz najnmiej 
spodziewana. Gdy poset Edward Wild oświad- 
czyt robotnikom, że: rząd chce mówić z nimi, 
robolnicy odmówili. Strejk w Anglii jest wyni- 
kiem glębokiej rozwagi i dokładnego rachun- 
ku. Kolejarze i transporlerzy powiedzieli, że nie 
będa strejkować z syvmpałyl lecz z potrzeby. 
Ale górnicy angielscy lo są ludzie wyższego 


słopnia, z pewną lolerancyą palrzą na ludzi 
innyeu zawodów. I mimo odmowy kolejarzy i 


|ransporiowców, górnicy postanowili slrejkować 
dalej. 

Polożenie Anglii jest tego rodzaju, że tru- 
dności na jakie ona napotyka są ogromne. Jeżeli 
moma użyć porównania, to wypadałoby powie- 
dzieć, że wskutek wojny jedne państwa dosta- 
Iy suchof a inne zattuszczenia. W lem drugiem 
położeniu jest Anglia. Ona nie może pozbyć sie 
nadmiaru nagromadzonych towarów, nie może 
ulrzymać tej ogromnej maszyny y ruchu. Mimo 
io} i tam jak we Lwowie domy stoją niewykoń- 
czone, mimo to masa hezrobolnych snuje się po 
ulicach, zdemohilizowani szukają pracy, orkiestry 
b. oficerów w ygrywają ua ulicach, a inni z ich 
grona chodzą z puszkami i żebrzą, Ludzie w 
maskach sloja na rogach ulig i proszą O grosz, 
a ludzie ci dobrze są znani policyi angielskiej, 
0 ile 


żenia sumienia, że się zbyt ulżyło portfelowi. 
Dlaczego jednak wiadze, mające dość stat- 


ków do iżnotaidikte: nie zaprowadzą stałej 
przynajmniej na czas letni. komunikacyi między 
wybrzeżem a Helu, na czem i skarb zarobiłby i 
podróżnym po przystępnych cenach ułatwiłoby się 
wycieczkę- jest jedną z wielu tajemnic naszego 
zaklętego w Warszawie zmysłu państwo twór- 
czego. 

Helu jest smutnym, pustym paskiem ziemi, 
wcinajacyin się w morze. Kto lubi niezwykłość sy- 
tuacyi, będzie tu mógł rozmawiać z pgremem nieba 
i z egromem morza i z duszą własną. Kto ma 
rysę na sercu, będzie mógł ledz na piasku pod go- 
rejączm słońcem w ciszy niewysłowionej i za- 
pomnieć, że jest gdzieś świat milości i cierpienia, 
świat boju i kięski.. a może wyda mu się, że nie- 
ma nie poza tą błękitną wiecznością, do czego 
wartaloby jeszcze ręce wyciągać... 

Może... bo ku mnie po zmarszczonej wiatrem 
fali, nabijanej skrami słońca, jak po łące pełnej 
złotych białych i granatowych kwiatów, przy- 
szło moje, daleko zostawione, wielekroć przekli- 
nane i wielekroć błogosławione... Życie. 

Jedyną piękną przechadzką w Pucku jest dłu. 
ga aleja, ciągnąca się wzniesionym brzegiem 
wzdłuż zatoki. Lecz to aleja stworzona na dwoje... 
jakże pełną tęsknoty, i smutną wydawała się 
aa samotności mojej!... 


Artur Ćwikowski. 
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Po rozpoczęciu strejku bezrobocie zaczęło 
wzmagać się gwaltownie; niektóre fabryki za- 
częły się posługiwać nafta zamiast węglem, lecz 
to niewiele pomagało. Nietylko nie produkowano. 
ale też nie można było pozbywaźć towarów. 
Oibrzymie skiady mogłyby, zda się, całą ludzkość 
zaopatrzyć, a tymczasem wszystko zostaio unie- 
ruchomione. 

Górnicy wyczerpali fundusze strejkowe, bar- 
dzo zresztą skromne. Każdy wyciągnął swojs 
oszczędności, kto ich nie miał, dostawał kredy! 
od sąsiada, kupca, kooperatywy; zresztą zajmo- 
wali wolny czas używaniem rozmaitych sportów, 
uprawiali swe ogródki przed domami, czasza 
zjeżdżali dokopzlą dla wydobycia węgla dla włas. 
nego użytku. Ciekawy dla zrozumienia psyche 
angielskiej był fakt, że większy właściciel angiel- 
ski zaprosił górników na polowanie do siebie. 

W tem położeniu komuniści rozpoczęli sza- 
loną agitacyę i przy pomocy olbrzymich sun. 

W Izbie gmin zapytał jeden z posłów ministra 
spraw wewnętrznych, skąd komuniści dostają pio. 
niądze na agitacyę. Minister odpowiedział, że 
wie, iż pieniądze napływają z Rosyi. wie, kto 
niemi dysponuje, lecz nie ma ustawy, któraby za- 
kazywaia organizacyom nieprzyjmowania pienię- 
dzy od rządów zagranicznych. 

Komuniści byli zdania, że rewolucya ich jest 
początkiem rewolucyi świata. Ruch komunistycz- 
ny w Rosyi spodziewał się pomocy, ze stron; 
Anglii, lecz doczekał się nadzwyczajnych rzeczy. 
Komunizm nie pomógł proletaryatowi angielskic- 
mu, ale kapitalizm angielski spodziewa się po- 
mocy ze strony komunistów rosyjskich. Nic nie 
pomoże Anglii, że strejk się skończył, bo trzeha 
szukać terenu zbytu. Tak Anglija jak Ameryka 
czekają na najrychlejsze nawiązanie stosunków 
z Rosyą. Gdy Prusacy byli w Polsce, niszczyli 
maszyny w tym celu, aby potem przemysł pol- 
ski musiał się u nich zaopatrywać, aby kapita- 
lizm niemiecki mógł się rozwijać. Tę przysługę 
oddali komuniści swemu własnemu krajowi przez 
zniszczenie środków produkcyi. Dziś Anglia i 
Ameryka zezują ku Rosyi, aby uraiować kap” 
talizm przy pomocy komunistów. 

Gdyby Rosya nie była zniszczona, to być 
może, że wyszedłby z niej duch przewrotu do 
Europy. Teraz jest przeciwnie. Dzięki postawie 
komunistów rosyjskich dziś Anglia dyktuje, ja- 
kie mają być urządzenia w Rosyi. 

Mowca omówił następnie ostatnie pertrakia- 
cye Lodgesa z Lloydem George'm, które dopre- 
wadziły do zażegnania strejku i podkreślił, że 
robotnicy wyszli z tej klęski zwycięsko. Stanęła 
ugoua. Lloyd George dał górnikom 10 milionów 
F. szterl. (co oznacza naszych 80 miliardów mk.) 
na pokrycie płac robotniczych w pierwszych 5 
miesiącach, mają one być o 20 proc. wyższe, 
niż w czasach pokojowych. Zysku otrzymają ro- 
batnicy 83 proc, a 17 proc. otrzymuje kapital. 
Jak bliski jest ten stosunek do socyalizacyi. Rə- 
botnik w stosunku 83 do 17 jest zainteresowany 
w produkcyi. Wie, że więcej miż cztery piąte 
jego pracy wróci do niego w formie tej nadwyżki. 
I Lloyd George, kióry nawoływał do organizacyi 
spoleczeństwa przeciw socyalistom, w parlamen- 
cie mówiąc o tem, co się siało, powiedział, że 
powstal nowy związek, nowy został ułożony sto- 
sunek kapitału do pracy, nowy system staje się 
panujący na podstawie współdziałania obu 
tych sił. 

Nastąpiło przesunięcie się stosunku kapitału 
do pracy w ustroju angielskim. Jest to rewolucya, 
jest to mała część tego przewrotu wobec naj- 
wyższego rozkwitu kapitalizmu. 

Polska klasa pracująca znajduje się dzisiaj 
podobnie jak inne odłamy proleluryatu przed do- 
konaniem dziela przebudowy spolecznej. W pier 
wszej mierze, socyalizm polski, musi sobie zdać 
sprawę z tego, czy wzorów do swej taktyki 
szukać będzie po slronie socyalizmu „azyatyc- 
kiego 'zwącego się eulimistycznie bolszewiz- 
mem, czy po slronie socyalizmu europejskiego. 
Dla lego ostatniego zaś typowym krajem, gdzie 
aklyka socyalno- demokratyczna święcić De- 
dzie zwycięstwo oparle na faktycznych slosun- 
kach a nie na fikcyt i terrorze, jest Anglia. 
Socyalizm polski, związany całą swoją prze- 
szłością z ruchem socyalisłycznym Zachodu. po 
ej też drodze będzie zmierzać do osiagnięcia 
swoich wielkich ostatecznych celów 


— 0..— 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 16 lipca. 

REPERTUAR „TEATRU MALEGO" (Grodecka 2 b): 

Niedziela 17 lipca o godz. T30 wieczorem „Oficer 
gwardyi", komedya w 3-ech aktach Mołnara. Zespół war- 
Szawski. = 

Poniedziałek 18 lipca o godz. 7 30 wieczorem „Oficer 
gwardyi" 

Wtorek 19 lipca o godz. 
gwardyi*. 
Środa 20 lipca o godz. 
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T30 wieczorem è „Oficer 
1:30 wieczorem „Oficer 
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TRUPA WiLEŃSKA w SALI COLOSSEUM. 

W sobotę 16 lipca o godz. 3-ciej popoł, 
crzn.czu dwóch światów" (Der Dybuk). 

W sobotk 16 lipca o godzinie 8 wieczór „Pieśniarze” 


W niedzielę !7 lipca o godz. 8-ej wieczór Premiera 
„Dni naszego życia* 


„Na po- 
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Z TEATRU MAŁEGO. Pierwsze przedsławie-; 


„Ofiesra gwardyi* Molrara z gościnnym wy- 
stępem zespolu warszawskiego vaubęazic się w 
niadzielę 17 bn. W giównych rolach Alina Gry- 
tiez - Miełewska (aktorka), Jerzy Leszczyński 
(ektor), Stanisiawski (krytyk). Rolę „many“ 
teatralnej gra znakomita charakterystyczna Tea- 


nie 


firu Pols kiszo St. Silubicka. P. Jadwiga Daniłło- 
łwiez uzupeinia ten koncertowy zespół. Reżyserya 


Leszczyuskizgo. Początek punktualnie o 7°30 wie- 
czoram Po rozpoczęciu aktu nikt na salę nie be- 
dzie wpuszczony. Sprzedaż biletów w kasie Teatru 
Wiik’ pev, w dzień Ra po południu 
w kasie Teatru Malzg 

W TEATRZE "BAGATELA" dziś w soboty 
i jutro w niedzielę. dwa ostatnie przedstawienia. 
Operetka, Skets popisy solowe z Fołańskim, 
Faliszewskim, Łoziński 32, Rinas, Tatrzańskim i Bo. 
janowskim, Ratschxą na czele. 

OSTATNI PROGRAM sympalvcznego ze- 
szolu artys'ów scen lwowskich w teatrze „Ba- 
gatela" może zadowolnić najbardziej wymaga- 
jących. Stojące na wyżynie artyst popisy solo- 
we, za klóre gromkie oklaski zbierają ppo b. 
Folański ‘kom, dnet z Wolska), Kinas JE. Fini 
R Bojanowski (oryg. recyl lacya), W. Kaczka 
monolog.) ii. W sketschu i operetce prym wio- 
dą prócz już wymienionych pp. Lozińska, Fa. 
liszewski i Talrzańscy. Szkoda, iż już w najbliż- 
szą niedzielę kończą się występy tej milej, i 
sympalvcznej druzyny. 

PODPISYWANIE KONTRAKTU „TARGÓW 
WSCHODNICH“ WE LWOWIE, Sp. z ogr. odp. 
Wszyscy, którzy wpłacili swe udziały do Spółki 
„Targów Wschodnich“, Sp. z ogr. odp. a nie 
podpisali kontraktu na Walnem Zgromadzeniu 
w dniu 18 bin., zechcą się bczwłocznie pofatygo- 
wać co kanc.laryi notarya!nej Franciszka Soboła, 
Jagi ĉcńska 12, celem podpisania dodatkowych 
oświaiczeń. 


pre 


Zarazem przypomica się, iż ewentualnie pel- 


nomochictwa muszą być legalizowane, oraz iż 
podpisujący za firmę muszą przedłożyć poświad. 
czenia z rejestru handlowego, że [irmy i pod- 
pisujący są protokołowani. 2687. 

Z „TARGÓW WSCHODNICH“. Na posiedze- 
niu „Polskiego Zwiazku fabrykantów maszyn rol- 
niczych*, które się odbyło w dniu 11 bm. w Po- 
znaniu, postanowiono wystąpić korporatywnie na 
„Targach Wschodnich* we Lwowie, zajmując 
wspólną przestrzeń wystawową. Na podstawie po- 
rozumienia się Związku przez spzcyalnego dele- 
gata z Zarządem „Targów Wschaunich* uzyska- 
no skomasowaną przestrzeń 5.000 m. kwafrat. 
pod eksponaty 100 polskich fabryk maszyn rol- 
rśczych. Fabryki maszyn rolniczych zgiasząć się 
mają w sprawie wzięcia udziału w „Targach 
Wschodnich“ do Naczelnego Komitetu „Targów 
Wschodnich“ Polskiego Związku fabrykantów ma. 
Ska 


szyn rolniczych pod adresem: H. Cegielski, 
Alkc. Poznań, ul. | m 9. 
PODMINOWANY TOR KOLEJOWY. Oneg- 


daj znaleziono pod SARE kolejowemi w Hre- 
benowie, którędy miat przejeżdżać wojskowy po- 
ciag pancerny | kg. ekrazylu. Fzcezęśliwym lra- 


fem, pamcerka zajechala nu sasiedni ler, a 
wskukk wstrząśnienia odpadł „zapał od la- 


dunku. Żołnierze zauważyli Lo i usunęli ekra- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


RINO LEW. Dziś w sobote 


TDAJEMNICZY 
EPIZOD L ODRUPIE 


H poniedziałek 12 fipca b. r. EPIZOD IL 


vt oz loru, Aresztowano budnka kolejowego 
[i uusina, który mial podłożyć ladunek ten, aže 
lie zniszczyć pancerką. Sledztwo ustali jakich 
wspólników miał aresztowany -budnik. 

NA CIHNSKT SPOSÓB. W Chinach nieraz 
rodzice swe niemowlęta wynoszą na odludne 
micjsud, aby tą drogą pozbyć się klopolów, 
związanych z wychowaniem dzieci. Podobnie u- 
czyniła i pewna nieludzka matka, pozostawiając 
swe pnarolygodniowe niemowlę płci żeńskiej w 
krzakuęli lasu krzywczyckiego. Posterunkowi pos 
lievi: Grzegorz Slecyszyn i Józef Wojnarowicz 
przypadkowo przechodząc lasem usłyszeli kwi- 
| lenie podrzulka, które zabrawszy oddali w. o- 
pioke wójlowi w Rrzywezycach. Dziewczynka 
wić owinięta w pie rzynkę z chustką na głowie 
bez żadnych znaków, któreby naprowadziły na 
ślad matki. 

VPARTA KORAINISTKL Marva Jarosz, li 
Į cząca lat 26, przed kilku tygodniami zatrula 
bia na Polulance. Vralowana, wczoraj znów na 
1 Wysokim Zamku zatruła się kokaina. TR n- 
(ÓW Na przywiozlui ją i dorożką. do Pogotowia Ta- 
 lunkowego, skąd po udziclenin jej pierwszej po- 
mocy nT ja do szpitala, w stanie nic- 
| przylomnym. Znaleziono przy niej dwie recepty 
na kokainę I ksiażeczke zawodową. 


I „PECHA“ miał wczoraj Beer Hisiger, han- 
l tarz. Zakupił on rzeczy u Rózi P., na których 
poniósł stratę. Spotkawszy Rózię w ul. św. Mi- 
koiaja, urządził jej 'kolosalną awanturę, która 
|skończyła się dla niego aresztem 48-godzinnym. 


| UŁASKAWIENIE MORDERCÓW Z KLEPA- 
ROMA. Z ministerstwa sprawiedliwości nadszedł 
i telegram, że Naczelnik państwa ułaskawił Marcina 
j Wesołowskiego i Michała Budzińskiego, którzy 
zamordowali wywiadowcę pol. Floryana. Na żą- 
danie ministerstwa lzba radna sądu karnego u- 
chwałiła, ażeby obom zmienić karę śmierci na do. 
żywotnie cężkie więzienie. Równocześnie uchwa- 
lono wypuścić z więzienia śledczego Katarzynę 
Żuryk i Jana Slabickiego, aresztowanych za 
falszywe zeznania. Natomiast postanowiono za- 


trzymać w więzieniu Maryę Wesołowska, która 
niesłusznie oskarżyła Michała Bazanowskiego o 
to morderstwo. Obrońcy skazanych wysłali spe- 
cyalną prośbę do Naczelnika państwa w sprawie 
obu zasądzonych. 


WYPADEK PRZY PRACY. W fabryce sto- 
iarskiej Zeisera przy ul. Panienskiej 23 piłka od- 
cięla palec 19-lstniemu robotnikowi Wład. Zabo- 


rosiukowi. 


NA OFIARY STREJKU BORYSŁAWSKIEGO. 
Chcąc stwierdzić czynnie solidarność robotniczą 
w strejku robotników naftowych w Borysławiu, 
ziożono w Zarządzie Okręgowym Źw. Zaw. kolej. 
we Łwowie sumę 10.861 mk. na ofiary ówczesne- 
go strejku borysławskiego. Zebrano 2.880 mk. 
ze składek pracowników warsztatów parowozow- 
nii7981mk. z warsztatów głównych PKP. Potrą. 
cono z tego 84 mk. na porto, a pozostałą sumę 
10.777 mik. odesłał Zarząd Okręgowy Z. Z. K. 
dnia 14 lipca do Zarządu Związku pracowników 
naftowych w Boryslawiu. 

— ėst — 
| — NA FUNLIU3Z PRAS. „DZIENNIKA LUD?" 
| ziożyło grono prawników, jako protest przeciw 
represyom politycznym, 5.000 mk. 
E HE= 
DSTRZEŻENiE! Stwierdzamy, że oszuści sku- 
powali w ostatnicn czasach próżne pudełka z tutek 


= R 0 ga ESR 


„Promień“, napełniali je lichymi wyrobami i pusz- 
ezali w obieg. Winnych pociągnęliśmy do karno- 
sądowej odpowiedzialności. 


Aby zapobiedz dalszym nadużyciom, będą odtąd 
pudełka prawdziwych tutek „Promień* zaopatrzone 
w ten sposób na zewnątrz banderolą „Tow. Szkoły 
Ludowej“, że bez przerwania banderoli nie będzie 
można otworzyć pudełka. 

 w4— 


Nr. 166 


i jutro W niedzielę po raz ostatni 


CIEN H 
NIE. „l D RJ EQ Ga 
S. MŁYB. 


Zgromadzenie partyjne PPS. 


qe 


odbedzie się we wtorek, 19. b. m. o godz. 
wiecz. w lokalu pracowników gminnych, Or 
iniańska 2 [I p. 

Na porządku dziennym: Dyvskusya przed. 


kongresowa ze współudziałera low. poslów Dia 
manda i Hausnera. 


Mota rządu polskiego do Cziczerina 


Przeciwko przewłekaniu rewakuacyi jeńców i za- 
"BN RZ jakoteż za mienia kulturalnego 
RSZAWA. +Pat.) 15. lipca. Wohec tegu, 
že dnie ya bolski, dla Ko mienia kaltu 
rałnego nie wyjechala dotąd do Moskwy, mi 
nisforsiwo spr. zagr. podaje do wiadomości treść 
holy z. b. m. Do Gu awe dla spraw zagrii- 
nicznych w Moskwie. Wskutek oświańczenia zło. 
żonego przez pana Ganeckiego, przedstawiciela 
rządu rosyjskiego w Rydze, że ze wzgledu natury 
czysto (ec hnicznej, rząd rosyjski, nie może obe- 
cnie przyjąć delegacyi polskiej do komisyi — 
rząd polski musi zwrócić specyalnie uwagę rzą- 
du rosyjskiego na niedogodności wynikajare z 
takiego odroczenia. Stosownie do art. 11. i 15. 
traklatu, komisva mieszana rewizyjna i komisya 
specy yalma, mialy rozpoczać urzędowanie najpó- 
źniej w 6 tygodni po ratylikacyi traktatu. Da. 
żąc do jaknajdoktadniejszego wykonania trak. 
latu, rząd polski uprzedził rząd rosyjski notą 
z 17. czerwca, że delegacye polskie są gotowe 
do wyjazdu. Mniej więcej w dwa tygodnie póź- 
piej z. rosyjski- odpowiedział wymijająco 1 
nie ustalając wyraźnie daty, w której delega- 
cye mogłyby być przyjete w Moskwie. Tego ro- 
dzaju proceder nie jest zgodny z postanowie- 
niami traktatu, i rząd polski zmuszony jest 
stwierdzić, że rząd rosyjski skraca w ten spo- 
sób lermin reewakuacyi i zwrotu mienia, prze- 
widywane przez art. 11. i 15. traktatu. Rząd 
polski nie może tak samo wstrzymać się od 
zawiadomienia rządu rosyjskiego, że przedmie- 
y, klóre mają być zwrócone Polsce nie sa tak 
iraktowant, aby ich bezpieczeństwo było za- 
pewnione, co zresztą jaź rząd polski skonsiato- 
wał w nocie z 22, czerwca b. r. Zważywszy po- 
wyższe, rząd polski uprzedza rząd rosyjski, że 
czas, który Kat będzie musial być odjęly 
oil terminu przewidzianego iraktalem i że koszta 
spowodąwane opóźnieniem będą. wzięte pod uwa- 
ge przy ohrachunku. Rząd polski oczekuje do- 
kładnej i szybkiej odpowiedzi oznaczającej osta- 
teczny lermin dla wyjazdu delegacyi i prosi ko- 
misarza ludowego dla spraw zagranicznych, że- 
byv zechciał w ydać niezbędne zarządzeni: i 
wizowanie paszportów przez Ignatowa, przewo- 
dniczącego delegacyi rosyjskiej, oraz celem przy- 
golowania przez w ładze kompetentne odr mów 
dnich wagonów. 
Do dnia dzisiejszego rząd rosyjski nie ozna- 
lerminu zakończenia przygotowań techni- 
potrzebny ch dła przyjęcia delegacyi. 


> ||| ME = 


nim 


czyl 
eznych, 


Problem mniejszości narodowych w Polsce. 


—60— 


Ronferencya Anglii z Irlandczykami. 
LONDYN. 15 lipca (Pat). Konfereneva 
irlanCzko-angielska od której zależy pokój mię- 
dzy Anglią a Irlandya otwarta została dziś na 
Downing Street prywatną naradą Lloyda Georgea 
i Valery. Omówiono plan obrad jutrzejszego po- 
siedzenia plenarnego *w którem wezmą udział 
zastępcy sinfeinistów i rządu ulsterskiego. 


Ce SZEPTYCKI U P. BRIANDA. 

ARYŻ. (Pal) 15. lipca. Briand przyjął 
m ks. Lichlensteina i metropolitę “zep. 
tvekiego. 
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Nowela do ustawy pensyinel dla funkcyoRar. pryw. 


Gzerwiaą, 1921. DZ 
zosta by EM 
mietryacEich © 

funkcyvonaryuszy 


Ustawa z dnia 10. 
PPN 50) poz. 370 zmienione 
czasowe posianowienia Uust:iw 
obowiązkowem ubezpieczenin 


prywatnych, w następujących  główniejszych 
szczegółach 
Kolo osób, podlegajacych okowiązkowi w- 


hezpieczenia, a objmująte dotychczas A 
ków prywatnych w ści ślejszem znaczeniu rozsze- 
rzone zostalo przez włączenie dalszych katege 
ryj pracowników prywainych, a głównie pomo. 
aników handlowych i kontraktowych funkcyan- 
naryswszy w służbie publicznej (państwowych, 
autonomicznych i t. 
granica 
pieczeniu, lo zl: 


podległych ubex- 
odniesiona. zoslał 
nodnie pslala 
(ów prea sa 


rocznych poborów, 
AZ 


dlo mk ED. 000 rocznie, 


3 sal rozpraw. 
AGRONOM MORDERCĄ. 


Policy: państwowej w Brodach doniesiono, | przez 0 do Lwowa. Dalej zsznaje Baranowski, 


morder- | 
m. 


że za Równem, popelniano 15. b. m 
stwo rabunkowe. Stwierdzono, że Ll. b. 


CzyZNa, 
ae a jako Jan Baranowski obyw. ziew- 
ski. czasie swego pobytu w hotelu, okazywał 


on w Fa zdenerwowanie. taksy za 
pokoju nie zapłacił | dopiero portyer hotelu lo 
na dworcu kolejowym odebral od niego należna 
500 marsk. 

Zawiadormiona o tem polieva we Lwowie, 
«twierdziła, żo w hotelu 4Tmperyal" we Lwo- 
wie, zamieszkiwał Baranowski w przejeździe do 
Warszawy. 

Wczoraj zrana inspeklorowie policyi. Zo- 
hołewicz, Bartel i Majha, oraz wywiadowca po- 
licyi pańslwowej (Opszański, weszli do pokoju 
zajętego przez Baranowskiego, który leżał w 
łóżku Obok na szafce noenej leżał browning 
gotowy da slrzalu, który fumkcvonarvnsze poli- 
oyi zabral. Podczas rewizyi znaleziono na pie- 
cu owinięte w chustke i gazete 8.200 marek nie- 
mieckich, w hanknotach po 50 mk, zaś przy 
Daranowskin 6.081 mk. polskich. 

Baranowski. sprowadzony na policyę, przy- 
znał się, że popełni! 


dwukrotne merderstwo. 


Podczas spisywania generaliów i protoko- 
lu podał. że liczy lal 29. skończył ejngnazyum. 
i prywatną szkolę agronomiczną Montelera w 
Warszawie. Następnie praktycznie uczył się w 
Poznańskiem, a do 1918 r. gospodarzy! w ma- 
jatku swej matki w Pszebranowie, pow. Nie- 
szawa, województwo warszawskie. 

Następnie jako ochotnik służył w 2. p. ula- 
nów, gdzieg na froncie dosłużył się rangi pod- 
chorążego. Zwolniony z wojska 15. maja pobral 
od matki 200 tysięcy marek | wyjechał do kre- 
wiej, żony profesora waiwersytelu w Poznaniu, 
Następnie spedzil na zabawie 2 tygodnie w War- 
szawie, a następnie we Lwowie w holelu Geor- 
gea. Stad wvjechal do Krakowa, gdzie krewna 
jego jesli studentką uniwersvlelu. Następnie wró- 
cii znów do Lwowa a 8. b. m. wyjechał do Rów- 
na, gdzie zamieszkiwał w hotelu „San Roma“ 

Dnia 12 b. m. zagadnął nieznanego wo. 
nice, czyby nie kupil 


5 worków cukru, 


które rzekomo ma w cukrowni w RA him 
Horodyszczu. Wożnica ów nastręczył mu kupt 
ca Żyda, którv na drugi dzień wysłał doroż- 
ką swego syna z pieniądznyfi z (ym samym wo- 
¿nicą po odbiór na razie 1 Worka cukru. 

Gdy mingli pewna wieś Baranowski zatrzy. 
mał dorożkę, kazał obu zejść na ziemię a na- 
stępnie strzelając do nich z browninga 


obu położył trupem. 


Baranowski twierdzi, że strzelął trzy razy, 
lecz nie pamięta, - AD suki celowal. Wróciwszy do 


Teatr swietny APOLLO vezw 


p.) botychczasowa górna 


w | czem 
hotelu „Bristol“ przebył przez kilka godzin meż-|są jego własnością, 
z opish podobny do mordercy, który |się, jakoby za bral gotówkę 


wvnajin rażnym. Jest on mężczyzną przystojnym, brunet 


= |, 


+, ETETEA E T TRZE A 


NIEZWYKŁA NOWOŚĆ 


DZIENNIK LUDOWY? 


| Komunikaty Komunikaty. 


x BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W. 
niedzielę 17 bm. o godz. 10 rano w lokalu Ry- 
nek 8 odbędzie się nadzwyczajne waine zgroma- 
dzenie w sprawach bardzo ważnych. 


x BACZNOŚĆ CEGLARZE! Grupa Ceglarzy 
Lwów i dnia 17 lipca g. 10 rano w sali 
Stow., ` Zielona 7, I. p. Walne zgromadzenię 
z wam em dziennym: 1) Sprawozdanie Zarzą- 
du; 2) Sprawozdanie kasowe; 3) Wybór nowego 


odkad pobory, a 


wiec 


do ubezpieczenia wszystkie 
także dwulatki drożyżńane i i. 
Równoregło podwyższone zostały uprawnie: 

nia do świadczeń | wprowadzone nowe rodzaje 
świadczeń, jak dodalki do rent starczych I in- 
ralidzkich dla niezarobkujacyc! k dzieci, osobne 
dodatki dla osób hezradnyci i I. p. osobne zaś 
dla wszystkich osób, pol „wy świadczenia, | 


przewidziane znaczne dodatki drożyżniane. Zarządu; 4) Wnioski. — Towarzysze i Towa- 
Ustawa obowiązuje na terenie Malopolski, rzyszki jawcie się licznie! — Za Komitet: Józef 
~laska cieszyńskiego, Spfńźn i Orawy a wyko- | Tarnawski. - 


namnie ustawy należy” do „Zakładu Pensyjnego z, M aa a 2 ; 
dla funkcyonarynszy* (dolvchczas Towarzys- X WYDZIAŁ „ZYCIA“ odbędzie posiedzenie 


swe dzisiaj o godz. 780 wiecz. w lokalu pracow- 
ników gminnych przy uł. Ormiańskiej 2, IL p. 
ustawy wchodza! + RADA NADZORCZA I DYREKCYA Związ- 
1024. jku pracujących w kamieniu zapraszają swych 


two Urzęduików prywatnych, Krajowy Zakład 

Pensyjuy wo” Lwowie). 
Zmienione postanowienia 

w życie począwszy ol 1. sierpnia 


SRO oaren aeaea | czlonkow na nadzwyczajne walne zgromadzenie, 


bamm ena o An TE AER KD KA 


| a adna | inn n adda 


(które się odbędzie w piątek dnia 22 lipca b. r. 


t 
Równa z hotelu zabrał 2 kołnierzyki i a godz. 6 wieczór w lokalu Stow. kafiarzy przy 
loajelowe, a pozosławiwszy zarzulke | necesser|ul. Zielonej 7. Na porządku obrad: 1) Sprawo- 
dorożką odjechał do Zdołuunowa, a stąd kolejąj Zóanie ze stanu obecnego Związku; 2) Wybór 
|1. dyrektora i ewentualny 1 członka Rady nad- 


wia, algczego mordersiwa doko':a', 
twierdzi, że z nalezi one marki niemieckie nie 
a tem samem nie przyznaje 
pomoreowany:n. 

ak ski zostanie odstawiony do Równa, 
prawdopocobmie stanie przed sądem do- 


przy- -| zorczej; 3) Wnioski. 
Za Dyrekcyę: 

W. KorzEwicz, 
zast. dyrek. 


Za Radę nadz.: 


R. Żelaszkiewicz, 
prezes. 


o niebieskich oczach i szykownie ubrany. 


—.6— 
MORDERCA, RABUŚ I ZŁODZIEJ. 


Dnia 3 ub. m. podczas polowania Alfreda Lip- 
taya w Łowczym, pow. Cieszan tów, nieznany de- 
zerter strzałem z karabinu zabił leśniczego Ale- 
ksandra Pająka, a następnie strzelił do gajowego C, WI OO H K A 
Horoszka, ale bez skutku i zbiegł. Policya zarządziła Lwow, , I p. 
obrawę za mordercą, wysyłając w tym celu 30 wykonuje wszelkie roboty dentystycznoctechn. po umiar- 
ludzi, którzy stracili 12 dni czasu, lecz bez re- | kowanych cenach. Pacjentów z prow. załatwia się szybko 
Atatu. | 

W ostatnich dniach policya państwowa w 

iażowie ujęła mordercę we wsi Gorajce. Jest 
nim: 24-letni Michał Borowiec, obrz. gr.-kat. di- 
zerter 1 pułku ułanów z Tarnowa, który przy- 
znał się do zbrodni. Z kolegą swym Michałem 


|V| KADESŁABE. |V 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Zakład cdentystyczno-techniczny 


RE 0 mh ACER 


Jagiellońska 15 


POWIATOWA KASA CHORYCH 


w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


Boruckim, również  dezertorem, w lesie i po 
wsiach popelnili szereg kradzieży i rabunków, 


strzelając z karabinu do ścigających ich. Zbrod- 
niarza ukrywa! u siebie w domu i w zbożu wuj 
jego Wasyl Lewicki, korzystając z łupów sio- 
strzeńca. Borowiec twierdzi, że do rabunków 
najwięcej go namawiała „narzeczona“ jego, Fesia 
Czyczuła, rodem z Lipowa. Bracia Józef i Jan 
Skibińscy proponowali mu także popelnienie sze- 
regu rabunków wraz z ķaadą złożoną z 18 ban- 
dytów, grasującą po lasach. Czyczuła starała się 
wyrobić fałszywe dokumenty Boruckiemu w Dro- 
hobyczu, gdzieby spokojnie mogli spożywać na- 
gromadzone ' łupy. 

Całą tę zbrodniczą szajkę ujęto i osadzono 
w aresztach. 


ua następujące 


posady lekarzy kasowych: 


jy. na 2 posady po 3 (ewent. więcej) 
w Borygławiii: godzin ordynacji w* ambulatorjum 
i stosowne rejony d'a odwiedzin domowych. 
Honorarjum, ustalone w porozumieniu ze 
Związkiem Lekarzy w Drohobyczu — pauszalne 
za godziny ordynacyjne, a jednostkowe za 
odwiedziny w domu i specjalne zabiegi. 
Kasa Chorych nie rozporządza mieszkaniem. 


Posada do chięcia zoraz. 
Termin konkursu upływa z dniem 
25-go lipca br. 


W Sthdunić 


nie, wynagrodzenie 


i 


y. posada lekarza samodzielnego — 
Ey: czas pracy ; około 2 godziny dzien- 


5 ruchu robotniczego, stałe miesięczne według 


* "POSIEDZENIE PEŁNEGO PREZYDYUM 
ROMISYI ZW. ZAWOD. odbędzie się w sobotę 
16 bm. o godz. 6 wieczorem, Rynek 8, I. p. — 
Obecność wszystkich konieczna. Í 

$ BACZNOŚĆ CUKIERNICY omijajcie Lwów, 
gdyż stoimy w strejku. W każdej sprawie zgło-; 
sić się Zielona 7. I p. 

$ STREJK BUDOWLANY WE LWOWIE 
trwa dalej. Pertraktacye rozkijają się o to, że ska e 
pracodawcy nie chzą ukladać się ze Zwiazkiem! faszyści włoscy przy robocie. 
robotn., ale z przedhistorycznem zgro madzeniem | RZYM, 15 lipca (Pat.). Nowe starcia między 
towarzyszy. Stwierdzić też należy, że klamstwem "komunistami a faszystami miały miejsce w Tu- 
jest, jakoby robotnicy budowlani zarabiali dotąd rvynie. Trzy osoby zabito a trzy raniono. W Tre- 
po 1000 mk. dziennie i od lej płacy żądają| wizo faszyści zdemolowali redakcyę dziennika 
100-procentowej podwyżki, ale płace ich wakały | republikańskiego. W walce jaka się z tego po- 
się między 400 a 500 mik. dziennie. wodu wywiązała, jeden republikanin został za 

Wzywa się robotników budowlanych, aby lae a 5-ciu zanionych, 
omijali WA aż do zalagodzenia konfliktu, 


umowy, pomieszkanie z 4 pokoji, kuchni, ła- 
zienki z oświetleniem. 
Posada do objęcia z dniem 1. paździer- 
¿į nika br. Termin konkursu upływa z dniem 
31-go sierpnia br. 
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nowość W PĘTAGH GRZESZKEJ MIŁOSGI sz, 


(z odczytu tow. 


We wtorek wygłosił w Krakowie tow. Da- 
szyński odczyt na temat prokliemu raty. 

Tow. Daszyński wskazał na wstępie na wro. 
głów 8-godzinnego dnia pracy. Z jednej strony 
wszelka reakcya spoleczna z klerem na czele wy- 
stępuje przeciw 8-godzinnemu dniowi pracy, a 
wzmożenie produkcyi i odrodzenie gospodarcze 
Polski widzi przedewszystkiem w przetiużeniu 
dnia rotoczejgłoj z 5 ga 12 godzin, — z drugiej stro. 
ny widzimy bolszewików, którzy tą samą meto- 
todą myśleli i 8-godzinny dzień pracy znieśli, a 
postawiwszy pracę pod przymusem liczyli, że 
podniosą produkcyę środków utrzymania, których 
brak katastrofalny dawał się w Rosyi dotkliwie 
odczuwać. 

Jedynem lekarstwem na wszystkie braki mia- 
ła być — praca, dwunastogodzinny dzień pracy 
był im jeszcze za mały i kazali pracować w nie- 
dziele i święta. ba nawet w dniu święta robotni- 
czego 1 Maja, zastosowano przymus pracy oko- 
ła oczyszczenia miast. 

I jakiż rezultat tej przymusowej pracy przy 
12 godzinnym dniu roboczym? Oto nietylko, że nie 
uratowali państwa, ale jeszcze bardziej wprowa- 
dzili go w rozpaczliwe położenie. I zawrócić mu- 
sieli z tej drogi przymusowej i nadmiernej pracy 
klasy robotniczej, bo ta, maltretowana, uciekać 
musiała masowo z miast i fabryk na wieś, co 
pociągnęło upadek kompletny niemal całego prze- 
mysłu wielkiego i kopalń. 

Ten fakt niechaj będzie dla wszyskich prze- 
strogą! 

Powstaje pytanie: w jakich warunkach posta- 
wić należy pracę? 

Historya ludzkości uczy nas, że praca niewol- 
nika, czy wreszcie półniewolnika w systemie pań- 
szczyżnianym nie wiele wartała, mało była wy- 
dajną., Praca bowiem przymusowa, praca pod 
batem, w pojęciach ludzkich pozostawała jako 
staszne brzemię, jako kara i piętno poniżenia. 
Praca niewolnicza minęła, jako nieodpowiadająca 
postępowi form. produkcyjnych. Weszliśmy w okres 
„Wolnego“ proletaryusza, dla którego głównym. 
ualkazem, pracy to wewnętrzne poczucie obowiązku 
i konieczność życia. Pęd do wzmożenia wyda- 
tności pracy był tym właśnie „który przełamał 
formy niewolniczej pracy. Do starych form dziś 
już nie wrócimy. Praca człowieka obecnie wystę- 
puje już nie sama, ale jako kierowniczka sił dru- 
gich, sił przyrody, ujarzmionych w pracy produ- 
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okiem prartya 


Daszyńskiego.) 


Maszyna gwarantuje wydajniejszą produkcyj- 
ność i wymaga obsługi kwalifikowanego praco- 
wnika. Po 2 latach praktyki bolszewickiej Lenin 
oświadcza, że odda 10 zdeklarowanych komuni 
stów za jednego fachowca inżyniera, czy też do- 
brego majstra. 

Nowoczesny jednak kapitalizm, zorganizowany 
w kartele i trusty, żyjąc możliwością ogromnej 
produkcyi, kieruje nią tak, by mu przyniosła jak 
największy zysk beż względu na dobro społeczeń. 
stwa i klasy robotniczej, którą uważa jako za 
dodatek do maszyny. 

Tej metodzie kapitalistycznej przeciwstawia 
się socyalizm, który wysuwa hasło wolnej, Zor” 
ganizowarej pracy produkcyjnej. Socyalizm jest 
przyszłością i zorganizuje pracę nie dla zysków 
ale wedle potrzeb społeczeństwa. 

\ Robotnicy, jako klasa snofeczna zorganize- 
wana, mogą zastąpić kapitalistów, rozwijając si- 
ty produkcyjne nie dla zysków, lecz wedle społe- 
cznych interesów. j i 

Praca musi być nietylko wolna, ale i po” 
wszechna. Powszechność pracy przeraża wielu 
ludzi, gdyż oznacza tówwość społeczną. Praca 
musi przestać być piętnem i niewolą jednych, lecz 
musi być koniecznością dla wszystkich. Dopiero 
w ustroju socyałistycznym praca będzie pow- 
szechną. Potrzeby społeczeństwa, a nie zysk jedno- 
stek będą regulatorami prołiukcyi. 

Dążąc do tych celów „nie możemy wprowa- 
dzać przymusu pracy nie możemy przykuwać ro- 
botnika do 12-godzinnego dnia pracy. W socyali- 
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żmie leży prołem pręcy i tylko praca wolna, | 


produkcyjua, licząca się z iutzresami Ogółu jest 
jego celem i wprowadzoną być może tylko w 
społeczeństwie ludzi wolnych. Myłą się ci, którzy 
sądzą, że siłą uda im się wprowadzić socyalizm. 
Popeiniają błąd zasadniczy, sprzeczny z logiką 
dziejów ludzkości, sprzeczny naukom Marxa. Do 
socyalizmu nie dojdziemy w jakichbądź warun- 
kach. Przekonali się o tem i bolszewicy, którzy 
miast rozwiązania problemu pracy — wprowa- 
dzili nakaz pracy, i dziś zrujnowawszy warszta- 
ty pracy i zdemolowawszy iiewolą klasę robot- 
niczą, proszą kapitalistów Europy o pomoc. 

Życie ich zwyciężyło — oni mie zwyciężyli 
kapitalizmu. Albowiem nie można gwałcić zasad 
i nauk rozwoju społecznego, nie spowodowawszy 
strasznej klęski społeczeństwu, klasie robotniczej 
i sobie samemu. 

—:— 


„Anonimowe -- niestety wpływowe bractwo”, 


W, nr. 288 z dnia 3 lipca 1921 „polskiego or- 
ganu Peretiego w artykule p. t. „Zdziczenie' au- 
tor Kar. Za narzeka, że winnem czynowi Śp. 
mjr. Tatara w Krakowie jest jakieś „anonimowe 
wpływowe bractwo” w armii polskiej. W odpe- 
wiedzi p. Wacław Trześniowski wyraża wąt- 
pliwość czy takowe bractwo istnieje. 

Otóż piszący te słowa jako znający stosunki 
must przyznać p. Kar. Z-a. słuszność twierdze- 
nia, z zastrzeżeniem jedynie tem, że śp. Major do 
tego bractwa nie należał, gdyż nigdy nie zaliczał 
się dc towarzyszy £ atwia po K:0rycn p. autor 
osąuza ogół. 

Że p. Kar. Zła ma słuszność, za dowód 
niech służy kiika przykładów. Niejaki Maryan 
Nie-ski, pupil walecznego na polu (politycznej) 
chwały posła Skarbka, który wstąpił w grud- 
niu 1918 r. jako wojenny maturzysta (wedle 
p. Kar. Z.a census wystarczający) w stopniu 
t. zw. freitra einjahriger - freiwilliger (sic! — 
w czasie wojny), po ośmiu dniach służby w ów- 
czesnen: kwaterimistrzostwie mianowany podcho- 
rążym, w styczniu 1919 podporucznikiem, 


u! 


a w 


maju 1919 porucznikiem!.. i to za siedzenie w 
adjutanturze Kwatermistrzostwa „Wschód. 

Drugim przykladem to kolega redakcyjny p. 
Kar. Z-a, znany p. „gbo.“ — miernota, żelazny a- 
kademik, w listopadzie 1918 podparucznik-adjutant, 
w r. 1919 porucznik a już w sierpniu 1920 kapitan 
popierany przez swego dowódcę, który również 
z kapitana austryackiego, zdającego po formie be- 
fehlu i na podstawie złożonej Austryi przysię- 
gi w przeddzień zamachu ukraińskiego magazyny 
broni na dworcu czerniowieckim austr. oficero- 
wi Ukraińcowi, awansował aż do pułkownika- 
brygadyera, autora: wielkich dzieł i kawalera 
„Virtuti militari“ dzięki tylko sztuczkom i kru- 
czkom anonimowego i niestety wpływowego bra- 
ctwa, podkopującego prestige już nie armii, lecz 
caiego państwa, bractwa intrygi i rozkładu, bra- 
ctwa, którego organem „Słowo polskie, trzymają- 
ce się w tym wypadku starej złodziejskiej meiody 
krzycząc: „lapaj złodzieja'* czyli nie u nas szukaj 
przyczyny tragedyi krakowskiej, lecz tam... rdzieś 
„.wśród wiernych Narodowi i Czynowi. 

elesen. 
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Strejk w przemyśle włóknistym. 


Żądania, wystawione przez robotników 
przemysłu włóknistego, uważane są za zbyt wy- 
górowane, a strejk wybuchły na tle nieuwzgle- 
dnienia tych żądań za niesłuszny i bezpod- 
stawny. Uważam przeto za niezbędne, udziele- 


nie pewnych wyjaśnień o przyczynach obecnego | cznej“ walki, do zerwania z P, P. 


strejku. 


Jak wiadomo, w ostatnich tygodniach na- t się, 


sląpil znaczny spadek waluty i w związku z 
ten przemysłowcy odpowiednio do tego pod- 


nieśli ceny na towary włókniste. Jednocześnie 
drożyzna artykułów pierwszej potrzeby stale 
wzrasiala, a powzięle ostatnio przez sejm L- 
chwały o wprowadzeniu wolnego handlu spo- 
wodowały dalszy wzrost cen. Dane Wydziału 
statystycznego przy  Magistracie m. Łodzi 
stwierdzają, iż od stycznia r. b. do 1. lipca ceny 
artykulów pierwszej potrzeby podniosły się 
przeciętnie o 738 proc., nie licząc mieszkania, któ- 
re podniosło sią o 150 proc., a nie licząc także 
wydatków na ubranie i obuwie. A roboiniey 
w przemyśle włóknistym nie otrzymali od le- 
go czasu żadnej podwyżki; zgodnie z umową 
starą, która już dawno wygasła, byliby otrzy- 
mali dwa, a może trzy razy podwyżkę, która: 
by może do chwili obecnej uczyniła oko:p 80 pic. 
do płacy zasadniczej. Ale kapilaliści wiedza, 
lże robotnicy okręgu łódzkiego przegrali strejk 
w sprawie militaryzacyi kolei, byli pewni, że 
na strejk, w minionym okresie nie pójdą 1 dla- 
tego poslawione w lutym żądania odrzucili. 

Zaznaczyć trzeba, że obecnie w przymyśle 
włóknistym nie obowiązuje żadna umowa, i z 
iego powodu wybuchł cały szereg zatargów. 
Dla przywrócenia normalnych warunków pra- 
cy, Związek klasowy rob. przem. włókn. opra- 
cowal projekt nowej umowy, który w Swoim 
czasie przedłożył przemysłowcomi i przesłał in- 
nym związkom, celem zapoznania się Z nią, 
Projekt ten przewiduje załatwienie wielu bar- 
dzo ważnych spraw, jak przyjmowanie i wyda- 
lanie robotników za zgodą związków zawo:lo- 
wych, zapłatę za wszelkie przerwy w pracy, 
wynikłe nie z winy robolników, ustalenie pta- 
cy dla dozorców fabrycznych, portyerów ,woź- 
nych, woźniców na podstawie 8-godz. dnia pra- 
cy (obecnie pobierają płacę odpowiadającą za- 
robkom innych robolników przy 8-.mio gOdz. 
dniu pracy, a pracują po 1(i 12 godzin), ure. 
gulowanie świadczeń w czasie choroby i śmier- 
ci, oraz wiele innych mniej ważnych spraw. 
Związki przewidywały rozciągnięcie odpowie. 
dniej umowy na caly przemysł włóknisty w 
Polsce. 

Niezależnie od tych świadczeń, wynikają- 
cych z umowy, Związki żądają podniesienia 
płacy o 120 proc., w stosunku do płacy zasadni- 
czej; płaca dzieli się na dwie części: zasadni- 
qzą i dodatek drożyźniany < 

Przemyslowcy te sluszne żądania odrzu- 
cili, i mie chcieli nawet przysiąpić do pertrak- 
tacyi; w ten sposób spowodowali obecny strejk, 
na który wszystkie Związki się zgodziły. 

Strejk wybuchł w poniedziałek i objął na- 
stępujące miasta: Łódź, Zgierz, Pabjanice, Ży- 
rardów, Zawiercie, Sosnowiec, Częstochowę, 
Piotrków, Zduńską - Wolę, Turek, Bełchatów, 
Ozorków i Aleksandrów. 

Dnia 18. lipca, odbyły się wielkie manife- 
stacye w Łodzi, Pabjanicach i Zgierzu, w kto- 
rych wzięły udział tysiące robotników, prote- 
stując przeciw zachowaniu się kapitalistów, 
i żądając jednocześnie walki z drożyzną, oraz 
interwencyi rządu. i 

W Łodzi, komuniści rozrzucili odezwy € 
charakterze politycznym, nie mające nic wspól- 
nego ze slrejkiemi, napadając na władze Związ- 
ku i z tego powodu panuje wśród robotników 
olbrzymie oburzenie na komunistów. 

Dziś również odbyło się wielkie zebranie 
delegatów wszystkich fahryk lódzkich w spra- 
wie taktyki strejkowej. Przyjęto  rezolucvę, 
zgłoszoną przez tow. Szczerkowskiego; rezolu- 
cyę komunistyczną odrzucono. 

Odbyla się maniłfestacya słrejkujących ro- 
botników, w której wzięło udziat okolo 100 
tysięcy robotników. Manifestanci przeszli z Wo- 
dnego Rynku ul. Piotrkowską przed gmach Wo- 
jewództwa. Przy zbiegu ul. Zawadzkiej i Piofr. 
kowskicj,+ policya odgrodziła. kordpnem ul. Za 
wadzką, przy której mieści się Województwo 
tłumacząc, że ulica ta jest zbyt wąska, by mo. 
gla pomieścić tak olbrzymi tłum. Przepuszczono 
jednak delegacyę do wojewody. Tium udał się 
na plac Wolności, (Nowy Rynek), gdzie przema. 
wiali tow. Danielewicz w imieniu klasowego 
Związku rob. przem. włóknistego i inni. Komu- 
niści przyszli z transparentami o charakterze pv- 
litycznym, mowca ich nawoływał do „ostaie- 
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Próby komunistów wywołania zamętu nia udały 
natomiast udało się im sprowokować 
| konną. 
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humorystyczny strejk kolejowy. 
STANISŁAWÓW, 12. lipca. 

Tłuste posady i synekurki naszej kliczki ende- 
tkiej zaczynają się chwiać, Po znanych u nas wie- 
cach i uchwałach głośnych urządzonych przez || 
kiiczkę z P. Z. K. przeciw przyjęciu bylych pra- 
cowników żydów, którzy pełnili służbę za cza- 
sów ukraińskich na kolei, oraz mimo uchwały za- | 
padłej i na ich og zólnym zjeździe w warszawie 
nie pewni są swych stanowisk i znowu EW | 
na dzień 6 ligca br. w sali św. Józeia wiec, po” | 
nieważ Dyrekcya już kilku takich żydów zi 
do pracy. To dobrane towarzystwo zamierzało 
proklamować „strejk“ na znak proesitu, strejk 
na wyściełanych fotelach dyr.kiyjnych aż do zu- 
pełnego zwycięstwa. I rzeczywiście przy bardzo 
szumnym udziale bo aż 50 urzędwików, 12 ich słu- 
gusów maszynistów i 1 szewca uchwalono wiel- 
ki demonsiracyjny strejk w całej dyrekcy! ko- 
lejowej i zaczęto w forti: grożby kiwać palcem w 
bucie w stronę prezesa dyrekcyi stanisławowskiej. 

Cóż się jednak dziejs? 

Mener tej kliezki miodzieniaszek Zagajewski 
po tej uchwale zwiał, a ogół członków Pezetko- 
wców drwi sobie z uchwały tej kliczki mimo do- 
brania do awangardy karjerowiczów i genera- 
łów w służbie kolejowej, mianowicie kilku maszy- 
nistów, jak Garbaty, Cieśluk, kapral Kristmann 
i inni. 

Przebieg wiecu tego trzymano w największej 
tajemnicy, mimo to dowiedział się ogół pracowni- 
ków o uchwalonym strejku i ma wszystkich ko- 
lojoawych spodniach było widoczne drzenie ze 


strachu. Pracownicy przygoiowali już sobie ręka- | uw 


wiczki do zastąpienia maszynistów jak i czer- 
wone opaski dla dyżuraych ruchu. 
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„DZIENNIK ŁUDOWY* 
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Fabryka woon dia i wozów i na- 
rzędzi roln czych 


AGRICOLI, Ez: 


we 2 owiec 
przyjnaie AN oei 


Zarobek dzienny 700—1000 Mknp. 
Tamże znajdzie stałe robotników dzień zd 


zatrudnienie kilku 
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robót, 


SZUKUJĘ zdolnych stolarzy do różnych 
dogodne NADA kilkuletne zapewnienie. Maryan 


Domadzierski Podhejc 99—2 


ZWALNIA K. Z. P. Kopernika 16 poszukuje uzdol- 
nionych robotnic do szycia białej bielizny. Zgło- 
szenia codziennie od 10—1-szej rano. 97—3 
OSZUKUJE SIĘ NOCNEGO stróża z pierwszorze- 
dnemi referencyami. Zgłoszenia przy ul. Bogusław- 
skiego l. 9, l. p. między 9—10 przedpołudniem i a” 
4—5 popołudniu. 


OWO OTWORZONA tkalnia, Piekarska 53 poszu- 
kuje natychmiast chłopców lub dziewcząt biegłych || 
w nawijaniu szpuiek. 91 — 


£MUKIERNIA w mieście powiatowem pod Lwowem szu- 
ka spólnika z kaucyą i dyplomem. Zgłoszenia ad- 
resu „Cukiernik* Administracya „Dziennika Ludowego*. 


w prz eddzień strejku zwołała znowu ta ki li--| KBASZPORT opiewający na nazwisko Mina Donner, 


czka wiec, radzono do późna w nocy. Były różne 
projekty, w których widać bylo obawę przed 
władzą i w końcu uradzono zatrzymać się ze 
strejkiem jeszcze 14 dni i zaprosić inne Zwią- 
zki aby poparły to zbożne dzieło. W końcu do- 
szło do tego, że nowo upieczony prezes P. Z. K. 
wniósł rezygnacyę i wybrano innego, który nie 
chce tego prezesostwa przyjąć. Rozpisano więc 
konkurs na posadę prezesa P. Z. K. 

Zwrócono się też do przedstawicieli Z. Z. K. 
by poparli ich waikę o posady, ale Z. Z. K. już 
w łej sprawie się wypowiedział więc szkoda za- 
chodu. 

Kiedy to Z. Z. K. strejkował, stawiając żąda- 
nia c. wtedy ta Kliczka krzyczała: 
Górny Śląsk w niebezpieczeństwie, a teraz pyla- 
my publicznie tych krzykliw ych patryotów, czy 
sprawa Górnego Śłąska i Wileńszczyzny już jest 
załatwioną ? 

A pana prezesa Marynowskiego zapytujemy, 
czemu to nie wytacza tym pia, zodburzają- 
cym persona] kolejowy do strejku, dochodzeń dy. 
scypiinarnych, jak to malo miejsce z członkami 
z Z. Z. K. O tej dyscyplinarce członków Z. Z. K. 
jeszcze napiszemy. 

Przed kiiku tygodniami pisaliśmy o siłach 
żeńskich zajętych w urzędach; ja's tu rozpanoszyła 
się protekcya itp. Po raz drugi apelujemy do p. 
prezesa Marynowskiego by oczyści! to bagienko, 
by córeczki wysoko postawionych urzędni czków 
nie ehodzity, podczas zajęcia na śniadania, ufry- 
zowania wiosów jak to czyni p. Groikowska że 
co dzień chodzi po kilkanaście razy do domu. 
Czy za taką pracę ma płacić skarb kolejowy? 
Może poskutkoje to przypomnienie, byśny się nie 
potrzebowali odnosić do puslów i by oczyszcze- 
niem bagienka nie potrzebowal się zajmować su- 
werenny Sejm, a materyałów mamy może za dużo. 

Pracownicy. 
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Sprawy partyjne. 


* WZYWA SIĘ te wszystkie organizacye 
partyjne we wschodniej Małopolsce, które dotych- 
czas nie przeprowadziły jeszcze wyboru delegatów 
na Kongres, aby dokonały go jak najrychiej, a 
nazwiska delegatów przestały bezzwłocznie do 
Sekretaryatu C. K. W. P. P. S. w Warszawie, 
Warecka 7 i Sekretaryatu P. P. S. dła wsch. 
Małopolski, Lwów, Sykstuska 21 JI. p. 

Sekretaryat. 


od 


= który został zgubiony niniejszem unieważniam. 


KTO wie coś ọ Janie Zurawińskim rodem z Horo-ļ——— ——— ~. S o o o 
denki lat 23? Przebywał w r. 1914 w Stanisławo- 
wie w polskiej bursie. O wiadomość prosi siostra Anna 
Panicz, Drohobycz, Górna brama 55. 

Æ UBIONO. dwa indeksy uniwersyteckie opiewające 
na nazwisko Bergner Samuel i Akselrad Leon. 


| się znalazcę o oddanie tychże pod adresem 
Bergner Kurkowa 7 za wynagrodzeniem 500 Mp. 82-1 


BĘUCHARKI samodzielnej z praniem poszukuje się. 
Zgłoszenia Dr. Begleiter Sykstuska 15. Swiadectwa 
wymagane. 


| GRE icentyczności i zwolnienia z wojska opiewa- 
ące na Stanisława Zduńczyka, które w dniu 27 VI. 
o, mi skradzione unieważniam. 


BMĘLECZARNIA w pełnym ruchu do sprzedanią. Wia- 
domość w sklepie p. Stefanów przy ul. Leona 


Sapiehy I. 81. 
Z GUBIŁEM aokuinenta wojskowe na nazwisko Józef 
Kociołek oraz metrykę, które z dniem dzisiejszym 


unieważnian.. 

ZGUBIONO kartę „owołania z wojska względnie u- 
wolnienia Nr. 298/900 opiewającą na nazwisko 

Perekietka Szczepan, którą niniejszem unieważniam. 


3 kołosalne pokoje z komfortem we willi okolica Par- 
ku Strviskiego zamienię na 3 pokoje z komfortem 
w śrógmieściu, — Zgioszenia pisemne Dwernickiego 46 


Korzeniowski. 2644-—3 
[REWOLWER firmy „Frommer“ z nabojami okazyjnie 

do sprzedania. Wiadomość w Administracyi „Dzien- 
nika Ludowego". 


RZĄDZENIE 3 lub 4 pokoi wraz z mieszkaniem lub 
bez odkupie. Czyk. Ponińskiego 6 koniec Zofii. 
2651 —3 


IERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, róla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar- 
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia. 


porua Tani nr nan = ArAnA A ET U ZS TRROZIA 
weneryczne, skórne, zastarzałe — 


LUMOROBY leczy sepocymnlłistm dar, 


FE ALIGCEL, aliom RAT SŁICYWY a. NUL- 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
południem, 12—26 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Or. MICHRE SRAPETER 


19—2 Sykstuska *7 ord. od 8—9i ed 12—6, 


| 


E 


DNIA i-ge SIERPNIA 1921 r. 
o godz, Il rano 
odbędzie się 


W biune Al. Dejalementa Magistratu g 


ratusz Il. p. Kr. drzwi 79 


ISPRZEDAŻŹ! 


realności WÓZ 
i. Rons. 5 J a 


położonej we Lwowie przy ul ŁyczakBw= 
skiej I. 152 w drodze przetargu publi- 


cznego z wolnej ręki. | 


Bliższe warunki w VII. Departa- i 
mencie Magistratu między 12—2 popoł. 


Magistrat król. stoł, miasta Lwowa. 
dnia 21 czerwca 1921. 
NEUMANN m. p. 


Lwów, 
2686—3 


na stoły, materye na meble, 
meble tapicerowane, kapy na 
łóżka, sienniki i koce poleca 
Magazyn TAPET 


KICZALES i MARGUŁIES 


Lwów, ulica Sykstuska 1. 18. 


Rowery „Pucha“ „Pre- 
miera* oraz części skła- 
dowe do tyciiże, Gumę 
; do wózków dziecinnych 


Wg kurtewnic i detaliczaie poleca 


FAME ER © 5 |ETw N1.NIN 


Euwów — ulien Akademicka 20. 


Kupuje 


stare i połamane płyty gramofonowe, 


płaci po Mk. 40— Przyjmuje rowery i gramofony 
do naprawy. 


PRACOWNIA ZEGARKISTRZOWSKA CH. GOLDA 
Grodecka 22 roimis ze npn 


wa wy w zakresie zegarmist- 


rzowskim. Wykonuje szybko i starannie. Bupuje 
atato i srebro. 
warsu dziennego. 


Pieoui vredđle 
9—10 


© ` 
: Potu nóg? 


rąk, pachwin. oraz niemiłej woni, uniknie się 
pewnie przez użycie znanego specyalnego 


pudru „CSAWIE' 
WYŁĄCZNY SKŁAD 


Dom handlowy S. FEDERA, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 


x 
1 


UWAGA We własnym interesie proszę uważać 
na firmęi Nr. domu 7. Filii żadnych nie mamy. 


PIOGDZĘWIO 
TABLICE 


Wykonuje 
najtaniej 
bo pracownia 
ma l. piętrze. 5 


RYTOWNIK 6 


D. WEISS 


LWÓW 
Sykstuska. 


13. 


Zamówienia z prowincy! uskutecznia odwrotnie, g 


SE „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 166 


NA OO AT EE NY EOT © EPEE M M aea 


mac ru BOSZUENJE Gz SUWBiCh | 
Wa E zaje G: k 


j Wielka irma NAŃŻOWA trzema 


EONORSOERNNWZEPAKMATARYRNAZTEBCHOROCOEWA 
Ważne cia Gyklistów! 

kalizmiej I maiiepiej uaprawia rZiwery 
ZAKŁAD MECHANICZNY 


B CHMWEM EE. EREOLA 
Lwów, ul. Fredry I. 2, (róg Batorego). 


Sprzedaje rowery, gramofony Oraz częsci Skid- 
dowe do tychże po cenach konkurencyjnych. 


RUNSCABONUKODZNSNABZDRKNEOKENADOKONIEZ 


ze 


BNREDZEBESSZURNZE 
ZASRSASEOSAUPEDZOBJ 


LENA 
jan 


i zakłady Gia Przemysta Ka 


r ij 


niy: 
r 


CLOSTACCEM 


GENERALNE ZASTĘPSTWO 
DLA MAŁOPOLSKI 


Lwów, Podiewskiego S/I], | 
Telefon Nr. +13. 
Zastępatwo na lwów: 


HENRYH MELLER, pl. $mciki ł 


przy MI Lyczatowskiel L 188. Tei 477. 


a | Na dużą skalę urządzosa spawalnia wykonywa największe i naj- 
trudniejsze roboty w zakres samospawania wchodzące. 2654— 


E 


> DLEWNIA METALU 


5 | 

1 poe kierunkiem p. Lataly, którego warsztat z ulicy Ilochanow- 
LR | skiego przeprowadzony został do nowo urządzonego warsztatu firmy 
Hi i wcielony do spółki, wykonywa nadal wszelkie odlewy z mosiądzu, bronzu, 
Ri cynku, gliny etc. w wyborowem wykonaniu. — Warsztaty mechaniczne obsłu:- 
e gują fabryki i zakłady przemysłowe we Lwowie i na prowincyi, 


E zawiadamiają P. T. Klijentelę, że przeniesione zostały do własnych budynków 


iy abin brony, kultywatory, 
fi UG Saowsdie A młócarnie kieratowe | 
i ręczne ANR, > młynki do czyszcze- g 


nia zboża, Graz wszelkiego rodzaju ma- 
szyny rolnicze połeca — — — — — — 


Lwów, Podlewskiego 8/1. — Telefon Nr. 413. 


do Żelaza i do 


wyw” 

i stopów z dobre- 

4 mi referencja- 
mi poszukuje 


G bińktwowa Fabryka Oliw Kienlnyt | [UJ | 


OGLOSZENIE: 


Wedle uchwalonej przez Sejm w dniu 10 czerwca 1921 
noweli do ustawy pensyjnej dla funkcjonarjuszy prywatnyeh 
4 Dz. u. R. P. Nr. 59. poz. 370 obowiązującej począwszy od 
1 sierpnia 1921, na, terenie Małopolski, Sląska cieszyńskieJo, 
M Spiża i Orawy podlegają obowiązkowi ubezpieczenia 
| wszyscy funkcjonarjusze, którzy ukończyli 18 lat życia 
A i pozostają w stosunku siużbowym, których zatrudnienie 
j ma charakter urzędowania, bądź którzy spełniają czyn- 
j ności przeważnie umysłowe, bądż są objęci ustawą o po- 
4 mocnikach handlowych — za wyjątkiem tych funkcyona- 
rjuszy państwowych, samorządowych itp. którzy mają za- $ 
pewnione prawa emerytalne, oraz za wyjątkiem robotników 
i służby czeladnej, è 
5 Podstawę ubezpieczenia stanowią pełne pobory roczne £ 

funkcjonarjuszy ze wszystkimi dodatkami (drożyżniane, natu- 
M ralia itd.) z tem, że najwyższą granicę ubezpieczonych 
| 5 poborów stanowi kwota 60.000 Mk. rocznie. 


Fremja wynosi miesięcznie 1, ubezpieczo- | 
nych poborów rocznych. 


Wzywa się wszystkich pracodawców, aby w ciągu dni 
$ 14 dopeinili obowiązku zgłoszenia do ubezpieczenia swoich 
| 4 funkcjonarjuszy według WZOTÓW, które nabyć można w pod- 
Și pisanym Zakładzie (wzgłędnie w ekspozyturze krakowskiej 
ul. Tarłowska 1. 10). Niedopełnienie obowiązku zgłoszenia 
4 pociąga za sobą zastosowanie sankcyj karnych, przewidzia- 
nych ustawą f 
Prawo uskutecznienia zgłoszenia przysłuża także służbo- 


UV Broroby ezu. 


b Warunki dobre. Zgłoszenia wraz ze świa- 
sf dectwav wprost do biura technicznego wy- 
O WE 2605—3 


| 4 |Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, lub popros swego przyja- 

cielaw Ameryca, aby nadestał 150 

dal. na Kajwiększe Humorys yczne 


Pismo pod nazwą: 


DE G EPW. 


eżnościa na adres 2316— 
FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 ug „PIM 


ulica Chicano III. U. Sẹ. 


= 


Zast. naczel. redakt. i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYRIK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA” Artura Goldmana we Lwowie, Svkstuska 19. z 


PRAWDZIWE 
vóćrge combustibie. 


BIEUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

i TUTKI HYGIENICZNE j 

z, VY ADA | 


Prawdziwu tylko TAR Wwa: 
z wodnym znakiem „SZABELKĄ ! 


Fatrlya: LWÓW, SAKRAMENTEK 16. 


A hiercy. 3 
E "Wyciąg z ustawy pensyjnej przesyła się za nade- H | 
E słaniem 35 MEX, za broszurę i porto. r 


Zakład pensyiny dla iunkcjonariuszy $ 


| 2693—1 Lwów, Piekarska 1a. 


